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Piada  w K r a k o w i e  
w z g lę d e m  Zai j łuhie-  
n ia  t . r o lo w e j  J ę d w i -
g i  1383.

I S O  w  O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

D zienn ik  F a ry z k i zw any  G a z e t a  Fran c j i ,  
p rzy p o w ia a lą o 'VObyt N • _ C esarza A L E X A N ­
DRA w  P a r y ż u ,  lak i trinifisciia a r ty  ku l. ,, m -  
i01v|a na zaw sze zachow a w szystk ie w y ra z y  
zczęśliw e, pełne  g rzeczności k tó re  M onarcha 
/w vcięzk i w y m ó w ił do zgrom adzonych  A r ty -  

s t ó w  składających m u hold uszanow ania w  sto­
licy F ra n c ji . , ,  Z astałem  P a ry ż  bardzo  p ię k ­
nym , i spodziew am  się że ieszcze go w stanie p o ­
myślniejszym zo staw ię ,P o k ó j! szczęsc.e wasze ! 

Nito h ió j t r y u m f ” a gdy  obecni sk ładali najczu l- 
ze dzięki za tak  łaskaw e p rzy ję c ie  i p rz y s tę -  

nność, odpow iedział A l e x a n d e r  „ a lb o ż to  
' inne iesl M onarchów  przeznaczenie . —  h r a n -
. cuzi nie są niew dzięczni ( pisze dale] tenże 

dziennik ) n azyw ają  C ieb ie  w ielkom yslny . o- 
narcho B ł o g o s ł a w i o n y m , a łz y  'żalu p ły n ą  po 
T w y m  zgonie nie ty lko  w  P e t e r s b u r g u  lecz 1
w  P a r y ż u .

D n ia  2  b. m. w  Kielcach  ob ran i zostali na 
Człbnkrów D y re k c ji  szczegółow ej W oiew odz: 
K r a k o w s k i e g o  T o w arzy s tw a  K redy tow ego  
/i.M-rskieao, J W W . A n t o n i  B a d e m , J an  S t o ­
łow sk i ,  " A n d r z e j  Such ec k i ,  J A ulcy  W i e l o -
g ło w s k i ,  A n t o m  Ł e m p i ę k i ,  fA  al: / .wierch,o
ivski W o j :  R o k o s o w b k i .  Na C złon  o D y - 
reke ji G ł ó w n e j  J  W  W . M i c h a ł  G o s t k o w sk i  1 
H e n r y k  E r a - .  Ł u b i e ń s k i .  P rezesem  nasięp - 
aego zgrom adzenia H t1: J < k e f  S k o r u p k a ,  zastę­
pcą L u d w i k  M o r s z t y n .

z d .ttk  nVV (iz o t

2-

'.won S t a n i s ł a w a  S t a s z i c a , p r z e z F .  G q s io r o -  
wskiego  i K . G a s z y ń s k i e g o  U cz n ió w  Liceum ; 
można ie dostać w  g łó w n ie jszy ch  Księgarniach
i Składach W arszaw sk ich ,

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M . S .  UF arszaw y .  
P odaiedo wiadomości P ublicznej że JP . F r a n ­

ciszek O s t ro w sk i  p r z y  u licy  B ro w ar n e j  pod 
N r 2728 m ieszkający, u dow odn iw szy , że iest 
zdatnym  M u l a r z e m \  o trzy m ał pozw olenie p r a ­
k tykow ania M u la rs tw a . —  w r f  a r s z a m e  d. 
Lutego 1826 r .  —  liadca S tanu I’rezy d en t 
ł p  j y d a . — S e k re ta rz J ln y  G . J a h o ł k o w s k i ^  

w  Z eszłą Niedziele w  S ie d lcach  po k ró tk ie j 
słabości, ro z ta ł się z ty m  św iatem  ś. p . W J P .  
M i c h a ł  G a s z y ń s k i  Sędzia T r y :  W  d ziw a P o­
dlaskiego, W łaściciel dom u w  W arszaw ie  S u ­
chy las  zw anego. Z y ł la t 51. D obroci iego 
serca iś z c z e re j  p rz y  łaźn i doznali w szyscy go 
zbliska znaiący,

N apisana p rz e z  A lex: B ro n ik o w sk ie g o  w ię -  
z y k u  niem ieckim  pow ieść K a z i m i e r z  W i e l k i  
P i a s t , w y sz ła  niedaw no z d ru k u  w  D reź n ie
w  2 tomach.

P o i a t a  Có rk a  L e s d e j n i  womans 
w  4 Tom ach o ry g in a ln ie  napisany p iz e z  F .  
B e r n a t o w ic z a , zaw iera  nader w iele op isow  
h isto rycznych  p rzy iem n ie  intcressuiącycl,C z y - 
t ę tn ika .  U m ieszczam y w yiątek  z opisu wesela 
Aoęcny  s io s try  J a g i e ł ł y  z  F ł  o jdy łern  znako- 

• m ityn i iego lów orzanuiem , obrzęd  ten  b y ł od ­
b y ty  w  W i l n i e .  ,, P a n n a  m ł o d a  udała się 
na w ieczó r do p rz y le g łe j izby  gdzie same ty  1-
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ko m iały p raw o  znajdować się dziewice. B y ł 
iuż tam czekaiący na nią orszak córek najzna-

omitszych panów .Stanąw szy z pokorą u drzw i, 
prosiła tow arzyszek aby ią biedną i  ściganą 
przyiąp raczy ły  do siebie, i dały schronienie 
przed przemocą swatów,  k tó rych  nasłał na nią 
W o j d y ł o .  Rzucały się na ief obronę dziew i­
ce, i życiem ią własnem bronić p rzy rzek a ły . 
W ieczór zszedł na tańcach i śpiewach; o p ó ł­
nocy w  największej skrytości bożek tajnych 
wdzięków odbierał ofiary, i G od u  śmieiące się 
uczczone zostało. N azaiutrz zaledwo słońce 
złocić zaczęło szczyty zamkowe, dał sięsłyszeć 
przededrzw iam i dziewic, dźw ięk m uzyki go­
dowej p rzeplatany  wesołem sw atów  śpiew a­
niem. O budź się, obudź piękna Xiężniczko! 
opuść tw e łoże samotne, a poddaj się nam! Za­
wiedzieni cię do tw ego miłego, postradasz d łu ­
gie warkocze, ale dostaniesz młodzieńca hożego, 
k tó ry  cię p rzeniósł nad w szystkie świata dzie­
wice. D o nas, do nas prześliczna ^4xeno ! 
i mocny hałas zrobiw szy z trzaskiem  d rzw i o- 
tw orzyli. Aocena,  chociaż może się i po trafi­
łaby oprzeć ich natarczywości, z pobożną p ra ­
wie uległością poddaiąc się przeznaczeniu, ma­
ło się w zbraniała , lubo ią dziewice szczerze 
broniły . T rzeba  było  nakoniec możniej.-zej 
sile ustąpić. D w a jp ie rw si drużbow ie ,  ch w y ­
cili ią, i wziąwszy pod ręce, śpiewaiąc i b rzę­
cząc, z tryum fem  do W o j d y ł y  w iedli. R zu ­
cił się za niemi tłum  rozpaczaiącyh dziewic , i 
ięki żałości mieszał z radośnemi ok rzyk i. P a n  
m ło d y  ubrany  w p u rp u ro w e  szaty, z pękiem 
kwiatów u p iersi, na dzielnym rum aku, w  po­
stawie dumnego zw ycięzcy, czekał na dzie­
dzińcu miesz-kania swego, otoczony krew nem i i 
przyiaciołmi k tó rzy  poglądali na niego z rado­
ścią i uszanowaniem. Stawiona przed nim  A -  
Xena, niski mu pokłon oddała; on ią grzecznie 
p rzyw ita ł i poleciwszy staraniu k rew nych, ie-

chał z d ru żb a m i  do iej m atki. P rzy rzek łszy ! 
P T  o jd y ło  wszystko czego żądała matka,ofiaro'- 
w ał iej drogi n a szy jn ik , a na dowód zezwole­
nia jirz y ią w sz y  od niej pierścień ,  pośpieszył 
z  nim do narzeczonej. Na ten znak św ięty pod­
daiąc się córka woli matczynej, odebrała z rąk  
W o j d y ł y  bukiet godow y. YYlenc/.as w zięły 
ią d r u z k i , w iodły na dziedziniec zam kow y, i 
posadziwszy na dz iezy  nowej dnem obróconej 
doem rv , śniewaiac ż a ł o ś n i e .  l o r i n o i o ido g o ry , śpiewaiąc żałośnie, iedne iej rozplata­
ły  w arkocze, d rug ie  czyste nogi um yw ały 
w pachnącej wodzie, k tó rą  S ta ro s ta  godowy 
k ro p ił przytom nych gości i lud licznie**zebra' 
ny. Ozuto ią potem w złote obutvie, tw a rz  
okryto  zasłoną i prowadzono z panem młodym 
na salę zamkową, gdzie matka i b ra t iuż czekali. 
Tam  A x e n a  do nóg ich padłszy, odbierała bło­
gosławieństwo. W ychow ałam  cię w  cnocie 
boiaźni bogów , mówiła r o c z u l o n a  M a t k a ,  ści- 
skaiąć iej głow ę, obym zam oie starania docze­
kała cię widzieć szczęśliwą! Niechaj cię M ąż! 
przez wszystkie dni życia twego tak piękną Jj 
zna jduie, iak dzis piękną widzi; niech dom wasz i 
bogowie miłemi rozwesela dziatki, a w  mężne! 
syny i skromne córki plemie wasze rozrodzą; l 
niech w  nim nigdy naniczem nie schodzi, a po­
kój i gościnność niech wiecznie panuią. Po te j) 
przem owie prowadzono Aocenę do szpicbrzów  1 
pana młodego; gdzie S ta ro s ta  swadziebny sy­
piąc na iej głow ę ziarna i k ru p y , tłum aczył o- 1 
bowiązki rządnej gospodyni, i potrzebną sp ra ­
wiania domu dawał naukę. O południu udano 
ńę do św iątyni na A n to k o le .  Panna młoda 
z rozchwianemi warkoczy', z podniesioną z tw a ­
rzy  zasłoną, siedziała na wysokiej kolasie  m ię­
dzy dwiema d ru żb a m i,  6 dzielnych koni z kita­
mi, w bogatym  zaprzęgu  ciągnęło weselny po 
woz. 1 oprzedzał go (Jhorazy  godow, w v w i 
iaiąc na koniu w  pow ietrzu  białą chorągwią. 
R y ł tam i Ł o w c zy  swadziebny puszczaiący
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sfrzały do g ó ry ,!  trefniś  dowcipne żarty p ra ­
wiący. Za kolasą dopiero iechał p a n  m łody  
śród swatów, i na bystrym  rumaku dziwne 
zręczności okazywał sztuki; dalej szły długim 
Szeregiem wozy pełne drużyny godowej. Mm 
ten orszak stanął na A n tc k o lu ,  po trzykroć 
zrobił okrąg pO wszystkich miasta ulicach, gdzie 
triu się lud z okien i ganków przypatryw ał cie­
kawie. Już od dawna w świątyni bogów, A r-
cy-Kapłan w ut'oczyste szaty przybrany cze­
kał naprzybycie państwa młodych. W prow a­
dzeni przez swatów, cześć winną bóstwom od­
dawszy, powtarzali słowa małżeńskiej p rz y ­
sięgi, poezem kapłan podał im Kubek burszty­
nowy nalany piwem  , z którego gdy się napi­
li, pan młody cisnął go o ziemię i pokruszył 
nogą, a kapłan zaw ołał: niech tak przepadnie 
Wszelka nieżyczliwość tym związkom. Na­
tychmiast swatowie zapalili świece, a chór ka­
p ł a n ó w  p i e ś ń  godową zanucił. Gdy Starosta 
swadziehny, w imieniu panny m ło d e j ,  rozdawał 
przytomnym na pamiątkę iej ślubu ręczniki  

.przedziwnej białości, poślubieni tymczasem 
przed każdem z bóstw składali należyte o- 
fiary.....“

Do dzisiejszego Fturjera dodaie się Spis 
świeżo przybyłych Nasion  znajdujących się 
do n a b y c ia  w Handlu Win pod N r 404, na 
przeciw Sgo Firzyla.

R O Z M A I T O Ś C I .
w  Tryeściezamieszkali Grecy odebrali na­

der pomyślne nowiny potwierdzające ogłoszo­
ne iuż wieści o pobiciu Jbrahima Baszy  k tó­
ry  utracił 5,000 ludzi. Jbrahhn  chcąc po­
szczycić sję zwycięztwami odniestonemi w ró ż ­
nych czasach nad G tska m i\  wydał okrutny 
1 ozkaz aby zabitym a nawet zabranym w nie­
wolą Grekom  pod Gasiuni, poobrzynać uszy  
‘ takoweposłać do S ta m b u łu .— w Okolicach 
Bagdadu  znowu bunt wybuchnął, co bardzo

zasmuca Turków . —  w  Kraiach Heskich  taki 
iest teraz niedostatek gotowych pieniędzy, że na­
wet w niegdyś zamov.nych gospodarskich do­
mach , ledwo 1 złoty reński znaleść się może.— 
Niebyło przykładuaby w  A n g l j i  który tisię- 
garz  zbankrutował; niedawno w  Edyrnhurgu  
ieden bardzo maiętny Księgarz ogłosił że ma 
długu 24 miljony złp: których niemoże opła­
cić. Sławmy romansista VFalter Skot,  przez 
to bankructwo poniosł niezmierną stratę. — 
z A m eryki  Północ-, posłano do Grecji dla 
ubogich Kobiet i Dzieci 100,000 łokci sukna. 
— Jednym znajwiększych Dzwonów  w Europie  
iest w  E rfurc ie , o to  iego opisanie: W ażyce- 
tnarów ‘275, obwodu u dołu łokci 15, wysokości 
łokci 5, średnicy u dołu łokci 5, grubości pół- 
łokcia, serce waży cetnarów 11. Larty iest ro ­
ku 1497, nazywa się M arja  Gloriosa, łudzi^ 
do dzwonienia potrzeba 18. — Obok łudzi któ* 
rz y  w czasie pożaru R afiner ji  Cukru w FVro- 
cławiu popadli w nieszczęście , zasłużył także 
na powszechne politowanie Rot.  Pożarem 
zgłębi gmachu wypędzony o godzinie 11 wie­
czór, przez okienko w dachu wydobył się na 
dach. Z łaty  na łatę skacząc, dostał sięwreście 
do ostatniego gzymsu p rzy  szczycie od strony 
północnej, o k tó ry  płomień się obiiał. T u sie­
dział przez całą niedzielę, ledw ie mogąc się o- 
bronić FVronorn, które go iuż za swoię zdo­
bycz uważały; żałośnie miauczał, zdawał się 
wzywać pomocy. Chociaż to tylko zwierz, 
iednakże przytom ni, litośnie zwracali oczy od 
rozpalonego cukru na walczące z niebezpieczeń­
stw om stworzenie, nawet ktoś miał ofiarować 
Luidora  za ocalenie Rota.  Wreszcie robotnik 
od Rafinerji, litością poruszony, odważył się 
w Poniedziałek rano nie bez własnego niebez­
pieczeństwa nieść pomoc biednemu stworzeniu, 
i sprowadził na duł z odmrożonym nosemipo- 
palonemi łapami. Któżby chciał szydzić z Lego
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/.eocaloneg-o K o t a  uwlęezono kwiatami i w  t r y ­
umfie obnoszono po mieście. — Ś l i z g a w k a  

v z.eszlym miesiącu L \  l a  na ) 11 podobańs/.ą i w W ą  
w L o n d y n i e , a nawet stała sie modną, bo i E l e ­
gantk i  u/.yw;jłv tejże zabawy; lecz nieobesało 
,ię bez w ielu przyp ad ków , kilkanaście osób u 
padłszy w yw ichnęło  ręce lub nogi, a osobli­
w ie d. 10 Stycznia na Kanale w  zw ierzyńcu  gdy  
się załamał lód, m nóstwo ślizg-awców zanurzy­
ło się w  wodzie. Jedni z obecnych iak aw y-  

le , b aw ili się patrząc na tonących, inni po- 
.p ieszyli na ratunek, a złodzieic korzystaiąc z na- 
lloku w ypróżniali kieszenie.
R a d a  S t i n o t v c z a  T o w a r z y .  W y r o b ó w  Z b o ż o w y  eh.

U w i a d o m i w s z y  i u i  t r z y k r o t n i e  p r z e z  p i s m a  p u b l i ­
c z n e  pod  d n i e m  7  b.in .  i r. N r  3 7  A k c j o u a r j u s z ó w  o  
n a d c h o d z ą c y m  t e r m i n i e  w y p ł a t y  n a l e ż n o ś c i  2 g i e j  r a t y  
/a. a k c j e ,  c h c ą c  u ł a t w i ć  u i s z c z e n i e  s i ę  z t a k o w e j  A k ­
c j o n a r i u s z o m  na P r o w i n c j i  m i e s z k a i ą c y m  a n i e  m a in -  
c y u t  s p o s o b n o ś c i  o d e s ł a n i a  p i e n i ę d z y  d o  W a r s z a w y ,  
k o r z y s t a i ą c  z g o r l i w o ś c i  W .  A u g u s t a  D e p l e r a  C z ł o n k a  
I ta dy  S t a n o w c z e j  o  dUbro T o w a r z y s t w a  u p r o s i ła  P P .  
K o l l e k l o r ó w  L o t e r y j n y c h .  w  K r a k o w i e  u P P .  L o u i s ,  
w  K a l i s z u  u L i p m a u  G i n s .  w  K i e l c a c h  u S c h w a r l z a .  
W L u b l i n i e  u M i n t z l .  w  K a d u m iu  u S c h w a r t z a .  w  P ł o -  
c s u  u  N a t h a n  K ulin . w  C z ę s t o c h o w i e  u K l a r a n b e r g a ,  
do o d b i e r a n i a  p i e n i ę d z y  od t y c h  k t ó r z y  r a t y  la k  t e r a ­
ź n i e j s z ą  i a k o  i n a s t ę p n e  w n o s i ć  b ęd ą  c h c i e l i ,  o d eb ra ­
li  c i i  K o l i e k t o r o w i e  L o t e r j i  d r u k o w a n e  k w i t y ,  k t ó r e  
t j m e z a s o w i e  w y d a w a ć  b ę d ą  A k c j o n a r j u s z o m  u i s z c z a -  
i u c v m  s i ę .  Z e c h c ą  s i ę  p r z e to  P P .  A k c j o n a r j u s z e  i a k  
ktbre- j iu  d o g o d n i e j  b ę d z i e ,  z g ł a s z a ć  d o  i e d n y c h  z  w y ­
m i e n i o n y c h  P P .  K o l l e k t o r ó w  L o t e r y j n y c h ,  o r a ż  o k a ­
z a ć  im  A k c j e  p r z e z  s i o b i o  p o s i a d a n e .  A  g d y  p i e r w s z a  
d y w i d e n d a  w y p ł a c o n ą  b ę d z i e  P P .  A k c j o n a r j u s z e  w t e d y  
z e c h c ą  z a p r e z e n t o w a ć  s w o i e  A k c j e  K a s s j e r o w i  T o w a ­
r z y s t w a ,  a b y  n a l y c h z e  p r z y  z w r o c i e  k w i t ó w  t y m c z a  
s u w y c h  p o k w i t o w a n i e  z u p e ł n e  z k a p i t a ł o  z a k ł a d o w e g o  
z a o i s a n e m  z o s t a ł o .  I tada  S t a n o w c z a  s t a r a i ą c  s i ę  ty m  
s u o s o b e m  u ł a t w i ć  i l e  m o ż n o ś c i  s p o s ó b  u i t z e z a n i a  s i ę  
z n a l e ź n y c h  K at ,  s p o d z i e w a  s i ę ,  i i  A k c j o n a r j u s z e  p o s ­
p i e s z a  z  w n o s z e n i e m  o n y c h .z e  w  t e r m i n a c h  p r z e p i s a ­
n e  r h .  —  W a r s z ;  d. 21  S t y c z :  1 9 2 6  r.

P l i Z Y l E C H A L f  do W A R S Z A W Y .
Madałiński ioX t t  Oby. z Kozłowa. ** Broniewski Jozef

O b y :  z P u l t n s ’. — C z e r e j s k i  L u d w i k  O b y j  t  W i l n a . — Z i l l o  
Micha?  O b y :  z K o w n a  -  P ł u ż a ń s k i  A d w o k a t  z L u b l in a .  
— P u c h a ł a  R a d c a  W o i e :  z  Z a m o ś c i a ,  — K o s i ń s k i  A d am  
O b y ł  z S t a n i s ł a w ó w :  - P i w a ń s k i  K i a n c :  O b y :  z  J u o w r o  
c l a w a .  —Z a w a d z k i  A u g u s t  b. P u ł k ó w :  z K o z ł o w a .  — 
Z a w i s t o w s k i  J g u a c y  O b y  w: z  Ś w i d e r k i .  — M a l i s z e w  - 
s k i  J a n  O b y  w ; z Gub: M o h i l o w s k i e j ,

D O N I E S I E N I A .
Śledzie* ,  ś w i e ż e  H o l e n d e r s k i e  w  p o t  a c h t e l k a c h  i  c a ­

ły c h  bećzka-ch,  i a k o  t e z  Ś l e d z i e  ś w i e ż e  A n g i e l s k i e  i 
S z k o d z k i e  yy n a j l e p s z y  ni g a t u n k u  s ą  do s p r z e d a n ia  za  
n a j p o m i e r o i e j s z ą  c e n e  w  h a n d lu  p rzy  u l i c y  M i o d o w e j  
w  P a ł a c u  C h o d k i e w i c z a  z w a n y m  pod  N r  4 8 4  —  

T e n n s t a e d t o  i K o m p .
P .  E w a n s  w y l e ż d z a i ą c  w t y c h  d n i a c h  do A n g l j i ,  ż y  

c z y  m i e ć  w s p ó l n i k a  p o d r ó ż y ,  l e c z  m a i ą c e g o  w ł a s n y  
P o i a z d .  J e d z i o  p r z e z  W r o c l a w ,  L i p s k ,  F r a n k f u r t  i 
B r u x e l l ę ,  w i a d o m o ś ć  w  M a g a z y n i e  A u g i e l s k i m  p r z y  u 
l i c y  S e n a t o r s k i e j  N r  4 7 7 .

w  D o m u  N r  2 8 1  p r z y  u l i c y  M i 'o d o w e j ,  s ą  p o k o i e  na  
1 p i ę t r z e  do n a i ę c i a  o d  W i e l k i  e j - N o c y  1 8 2 0  r. p o  iu  
f o r m a c j ą  u d a ć  s i ę  p o d  N r  4 5 1  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  
P r z e d :  d o  P z ą d c y  t e g o ż  d o m u .

P r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  pod  N .  4 0 9  n a  p r z e c i w k o  R e ­
f o r m a t ó w  u J P .  T e o d o r a  T e p J i l z ,  i e s t  n a j p r z e d n i e j s z y  
A r a k ,  g a r n i e c  po z l  18.
/r^jy>JaslrząV ba rd zo  ł a s k a w y  u k ł a d a n y  do B c r l a ,  z g i n ą ł  

d n i a  1 0  t . m .  z.rana z doinii o b o k  R a lu s a a ;  k t o b y  
g o  o d n i o s ł  do  D r u k a r n i  K u r j e r a  o t r z y m a  p r z y z w o i t ą  
n a d g r o d ę .

Z a p i s y  d r o g o w e  c z y l i  O b l i g a c j e  R z ą d o w e  k t ó r y c h  
w y p l a t a  K a p i t a ł u  i P r o c e n t u  po 5 od  1 0 0 ,  n a  d o c h o d a c h  
z  p o d a t k u  S z a r w a r k o w e g o  i e s t  z a p e w n i o n a ,  n a  w s z e l k i  ; 
K a u c j e  i  V a d ia ,  p r z y  k a ż d y m  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  p rze z  
r z ą d  p r z y j m o w a n e ,  w  l i c z b i e  s z t u k  0 ,  k a ż d a  s z t u k a  po  
z ip .  1 , 0 0 0 ,  m o g ą  b y ć  k o r z y s t n i e  n a b y t e ;  k t o b y  w i ę c  s o ­
b i e  ż y c z y ł  t a k o w y c h  n a b y ć ,  p o w e ź m i e  in f o r m a c j ą  w l l a n  
d lu  P r u s z e w s k i e g o  o b o k  G ł ó w n e g o  R a t u s z a  N r .  4 0 1 .

O p i e k a  S u k c e s s o r ó w  po ś. o. A n t o n i m  P a r e t t i  w  d niu  
15  Gru: 18 2 3  r. z m a r ł e g o ,  z a w i a d a m i a  o s o b y  k t ó r y c h  
by s i ę  to  d o t y c z e ć  m o g ł o , i ż  w M as  s i e  t y c h ż e S u k c e s s o r p w  
z n a j d u i ą  9 i ę  do  w y k u p i e n i a  r ó ż n e  f a n t y  w s r e b r z e ,  
k l e j n o t a c h  i e f . f ek ta ęh ;  o s o b y  w i ę c  i n t e r e s o w a n e  z e c h  
c ą  s i ę  po w y k u p i e n i e  t a k o w y c h  z g ł o s i ć ,  w p r z e c i w n y m  
b o w i e m  r a z i e  s a m i  s o b i e  w i n ę  p rzy  p i s z ą , j e ż e l i  z  i e h u s z  
c / e r b k i e m  p r z e d s i ę w z i ę t e  z o s t a n ą  o d k i  p r a w n e  ku- po 
w i ę k s z e u i u  m a s s y  w z i u i a i i k o w a n y w y ż e j  S u k c e s s o  . o w .

W c z o r a j  wyc iągnię te  N r  a.  2 . 78. 65 . „-i*. 16


